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NOWY
CENY OGŁOSZEŃ; Po te k śc ft 1  m m  w  1 napalcie (i«*r. 22 mm) 
16 g r  W tekście  1 m m  w 1 szpalcie  (s ter . ozp. 69 mm) 1.M). ~  
D robne ogłoszeni* za słow o 12 g r. (ty lko  d la  oeJów p ryw atn y ch ). 
P ierw sze słowo tłu s ty  d ru k  (najw yżej t n y  słowa) 20 g r . D robne 
ogłoszenia handlow e za słow o 16 gr.» pierw sze słowo trae ty  a r a k  

24 grosze, (równio* dopuszczaln i są  na jw yżej tr s y  słow a).

Jf*zt)żw. 14/15 kwfafcria 1948,
Adsaintehwcja f ekapedyeja: Jijdrw.ińw, Rynek J. fet. >6. 

3C«<tr*la«e. .» ni® namówione yetm Rednk'-ii: rękopisy. będą 
aan* nte-ojiow jedynie wó«i-/.»«, srdy vlolaiv/.one /wł»mn «l»< /fci 
poertewe n* opłacanie przesyłki zwrotnej. - -
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele). Pieouwgeaas 
miesitjcroa 3.40 al.» s odnoszeniem do domu 2.80 ai., poeatą 3.30 w-

III e n .
D alsie  sukcesy Japończyków w w alce z aliantam i

■wysokie góry w kierunku półuwsaio-wsełio-
duieh obszarów Indy .i przewijają *ią nie­
przerwane tłum y uchodźców. Przebyw ają 
oni pieszo pozbawione dróg rozległe gn-

tobeł-

Tolrto. 13 kwietnia. Na froncie Botoa"
Walki o ostatni® pozycje pAłnocno am ery­
kańskie tuczą sfł« x niezwykła zaciętością.
J ui we czwartek S kwietnia popołudniu , —.. -- --- ------.------------  - ,
* trai przednia udziałów japońskich wcią- rzyste tereny, niosąc na piwach w 
Snąła na maszt sztandar wschodzącego j kacb swe nędzne mierno, 
słońca na umooitłenłach fortyfłkocyjnych 
Amerykańskiej bazy Mariyefes.

Ofensywa japońska, rozpoczęta w dniu 
* kwietnia, zakończyła słg na  korzyść 
^o j«k  japońskich w piątek popołudniu po 
’’dobyciu szturm em  gór MariveJes, ostat­
niej obronnej pozycji Stanów Zjednoczo­
nych na dżunglowym obszarze Balanga.

W ody d o k o ła  Indyj p o d  k o n t r o l ą  

m aryn ark i japońukiej.

Auąlśkom

Sukcesy japońskie na wschedwok wy­
brzeżach Cejlonu wywołały entuzjazm w

itr"*  — r ~ ----- -  całej Japonii. Dzienniki japońskie podkre-
, ojska japońskie 'znajdują się w chwili } <Jają, że główne morskie siły zbrojne a-ljan- 

"beenBj w walce- o samo m iasto Mariveles j f,^w m , wodach Indyjskich uległy amszcze- 
•'« .południowym eypłu tego półwyspu. yV i pin. Dzięki ta n u  wody Indyj są pod kon- 
*aęiątych walkach ulicznych oczyszcza s»ą j trolę m arynark i japońskiej. W ten sposób 
C iasto z wojek alianckich. f próba Auglji zmobilizowana! dla swej woj-

W rejonie Camar wzięto do niewoli j ny wielkich zapasów surowcowych Indyj 
1500 Amerykanów, wśród nich zaś iiw ac. stanęła ‘pod znakiem zapytam*, t  ale 
ko dowódcę pułku. Agencja Dome? rtonio- j wschodnie wybrzeża ludy] — podnoszą 
*ła o p o d d a n iu  sie am erykańskich sił ; dzienniki japońskie — «ą faktycznie bom- . .
*brojnyeh m> półwyspie filipińskim  Ba- i pletnie izolowane od.morsa. Jedynie na *a- > Mystym.

An. Xa ofertę tę ze strony japońskiej nie I 
’’dzielono jeszcze żadnej ostatecznej odpo- 
^Adzi. ■ W krótce potem, rankiem  w dniu 
1 kwietnia, wzdłuż wojskowej drogi w kie- 
' ’’nku na pozycje japońskie w pobliżu L r  

wyjechał otw arty  wóz z wywieszoną 
v-a*A, flaga. W  wozie znajdował się wyso- 
. ' oficer Stanów  Zjednoczonych i wześciu 
j-iuerykańskici: żołnierzy. Oficer *nrery- 
*ai»skf zgłosił kapitulację oblężonych na 
^•W yspie Bataan oddziałów fiiipińsko- 

merykańskich. Oficer am erykański w to- 
«u rozmowy * komendantem pewnej nie­
nazwanej ........................................

chodnićh wybrzeżach paeostal 
jako główna baza — Bombaj.

Japońskie obszary południowe.
O problemach admijuwlraeji japońftŁnćh 

obszarów południowych mówił szef spraw 
wojskowych w obszarach południowych, 
członek japońskiego m inisterstw a wojny, 
podpułkownik Kato. W szystkie sprawy ad­
m inistracji na obszarach południowych 
podlegają aż do odwołania władzom woj­
skowym. Japońskie władzo wojskowe zde­
cydowały się utrzym ać dotychczasowe or­
gany adm inistracyjne na terenie obszarów 
zajętych niezależnie ml tego i to tak długo, 
jak  będzie możliwe.

Co do obszarów gospodarczych, będą za­
stosowano zarządzenia w celu aapewmiienia 
sobie ważnych surowców, a  przedewszysi- 
kiem tak długo, jak  długo są one fconieoziie 
dla dalszego prowadzenia wojny. W dal­
szym ciągu ustali się Jak najściślejszą 
współprace ty*-b krajów * krajem mavie-

m uwanej jednostki japońskiej w Limai wi»„ , 1. 11,1 
órzcdsfawjl się jako  generał-m ajor King, .  _.
ąjowuodowodzący półnoono-amerykańskieh 
stł zbrojnych ną półwyspie Bataan, a  pod­
pułkownika W ill lamusa, jako  swego szefa 
^ ta h u , który złożył pisemną prośbę pod­
dania się.
, W yspiarskie twierdze Corregidór i Ca- 
ballo są od piątku wystawione na nieprze­
rwane ataki lotnictw a _ m arynarki japoń­
skiej i ogień dsnałowy japońskich bkretów 
wojennych. Na wodach pomiędzy obu temi 
yWierdzanji znajduje się jeszcze bardzo 
jwięle motorowyidi statków amerykańskich,
Których zniwczenie jest jeszcze tylko kwe- 
stJą czasu.

•Jednostki marynarki japońskiej, irfcrzy- 
V’.’JAcc całą blokadę dokoła zatoki m anii- 
nS?3, dwie amei-sHkańskie łodzie bvr-
»*«aowe, jeden ścigacz i  tray  transportowce.

Japończycy wylądowali na Cebu,
O d d z ia ły  m arynarki japońskiej wylado- 

’'■ły na Cehu. ważnym strategicznie punk-
tej wyspy filipińskiej. Zajęły one mia- 

Ao Argao na wschodnich wybrzeżach, oraz 
^ .arili, ważny punkt węzłowy na wschoń-
J ’?h wybrzeżach tej wyspy. Japońskie od­
działy szturmowe w targnęły do portn sto- 
Jńy  wjrspy Cebu. M iasto to liczy 147.000 
.“ l^szkańców i posiada wielkie znaczenie 

Port przeładunkowy dla cukru,, mie- 
.’ i tytoniu.

_jvy®pa Cebu leży w pośrodku grupy 
n filipińskich i posiada powierzchnię 
fjj^hszarzc 4.700 km. kw. z ludnością liczącą

*oło pótmdiljona ludzi.

Japońska ofensywa 
w górnej Burmie.

®rytyjslta służba inform acyjna doniosła;
WfPrytyjsGde siły zbrojne na froncie Ira- 
iiSi Kontynuują swe ruchy odwrotowe na 
A Japończycy — jak  donosi agencja

— następują na pięty pobitym wo.i- 
^on j Czangkaiszeka w dolinie B ittang.

*cn sposób Japończycy poraź pierwszy 
ł a r Czyli na tereny wielkich burm ańskich 
SrkJ aery j naftowych. Japońskie oddziały 
^jyCJalne w szybkim czasie usunęły zai- 
Ą^zenią wyrządzone przez uciekających 
d(df . ów. Lotnictwo japońsikiej arm ji lą- 

5 obrzuciło z sukcesami bombami waz- 
Vp w°jskowc objekty w imlnocnej Burmif; 
ja r Pobliżu granicy ohińśko-burmańskjej 
jgPoasikie lotnicze isiły zbrojne zestrzeliły 

j?Paratów  alianckich.
»Pv a- uacł a ludności burm ańskiej z Bur- 
Ait [ipluocncj do Indyj. zarządzona przez 

“kluków, trw a na,dal. Codziennie prze®

Komentarze angielskie de zwycięstwa 
morskiego Japończyków.

Sztokholm, 13 kwietmia. L m frM M t koła [ wą Tdkwomali. Bmwduawdobniv: w i a ł  on
wsuriatv «fe tm u tiM t do xłoż«nia i m im o to  w ypatrzony  przez a tak u jący ch  na ofiejo lne w io iia ty  *•« wwumwio n  w  m orzu i następn ie  //niszozony.

w piątek wiecaror o*wfadc« n .« : 1mtatole A A l M i j a prayzuaj c _  co zadngu je  ,m 
s tra ty  floty na oeaanle IM M M M  ’ specjalne por&reśleąiie — że wszystkie t«
. . . ,  __ ____  | trze jednostki zostały zatopione przez sa-
Wprawdzie Cbuwhill, z godnym nsmania j moloty nurkowe. Teuaibardzie.i groteskowe 

pospiechem, zdw rdow ał sie no. przyznanie | wrażenie czyni pTzyteni, wysuwane^ pnzez 
się do zniszczenia obu krążowników 10.000- j Anglików twierdzenie, jakoby'Japończycy 
tonmowych „Do.rse:tshire“ i Cornwall", ja k  ! spodziewali się powtórzyć swoje udęrzetuo 
rówinioż lotniskowca .Herm es", na  razie ję- l na Pearl H arbour, < 0  ini się jednak nie 
dnak zapcrzec^yf s tra ty  dals^ejfo kra.T&owni'- j ud«ilo. TyiiiC7*asfm wis7/ystko xw'zcuiaAvaii za 
ka i pozostałych jednostek, o których zni‘ tom, że Japoficzykom udało, s ię . osiągnąć 
mczeniu donieśli Japońcft^ycy w  awoim ko-1 jeszcze większy s u k c e s ,  jak  j>od Pearl H ar-
mupikaci©.

A dm iralicja amgielsika w uzupełniających 
inform acjach stwieittea, że łO.OOOdoronowe 
krążowniki zostały zatopione w niedzielę, 
zaś „Hermes4 we czwartek i to pomimo, iz 
lotniskowiec ten czynił wysiłki w kierunku 
wycofania się przed atakiem  na baatę floło-

bonr. Nietylko bowiem dokonali oni niespo­
dziewanego atalku na flotę stojącą w porcie 
ale nadto, dzięki pokonaniu większych je ­
dnostek bojowych na otwartcui morzu, uzy­
skali oni zwycięstwo morskie tego rodzaju, 
że Indjo stały  się obecnie prawie bozbranne 
od strony  morza,

Inlqatywo w froncie wschodnim 
spoczywa w rękach niemieckich.

Berlin, 13 kwietnia. Cecha chsraktoryvty- 
czną walk, które toczyły eif m  froncie 
wschodnim w «*• tygodniu, były — lok eig 
dowiaduje NDB z m iarodajnych kół woj­
skowych—■ dwa następujące fakty.

Po p’erweze zaznarzyła się icłeła zależ­
ność tóatłań  bojowych »d pogody, gdyś ty l­
ko tam, gdzie panowały jako take  ustalone 
warunki atmosferyczne, a więc no południu 
I na północny frontu mogły *ł* rozwinąć 
zakrojone na większą akale dzlamnia bojo­
we, podczas gdy w poludn, części środ- 

j kowego odcinka frontowego w h d li oraz 
: spowodowane tom samem zakotwienie te­

renu działało w strzym ująca na rocarój ak­
cji bojowej.

Z drugiej strony wszelkie działania bojo­
we wykazały, i i  inicjatyw a na froncie 
wschodnim leiy w rękach wojek niemiec­
kich,

Na. południowym odcinku frowt.u woob?" 
(lniego bolszewicy po dłuższej przerwie 
podjęli w dniu 9 kwietnia wietkiemi kiła­
mi ponownie swój atak  n« półwyspie 
K-erez. W czasie walk, trw ających przez ca­
ły dzień, bolszewicy ponieśli bardzo krw a­
we straty , a  wojakom niemieckim udało się 
w zupełności unicestwić zakusy odd®iałów 
bolszewickieh. W toku tych walk, w któ­
rych zwycięski udział brało również lotni­
ctwo niemieckie, bolszewicy straciła prze­
szło 100 czołgów, które bądź to znisreozono, 
bądź też uszkodzono. Dalsze sukces^ odnio­
sło lotnictwo niemieckie również w czasie 
ataków nowietrznych na sta tk i i porty  mo­
rza. Czarnego.

M  zagłębiu Donieckiem «si«M m «- *•-

caepna oddziałów łmlwzewkikich w ciągu o- 
statniego tygodnia wyczuwalnie zmalała, 
mimo to wypady wvwiadoweze wojsk nie­
mieckich, włoskich i  rumuńskich, prócz 
zdobycia nowych odcinków terenu przynio­
sły  zdobycM w jeńcach i m aterja łę  wo­
jennym.

Na środkowymi odcinku fro ntu zazna-

ei«rw ac)a obcbolzl pitrwm mtirtti 
mrego powstania.

Zagrzeb. 13 kwietnia. Pierwsza roezretę 
powstania Chorwacji obchodzono bardzo 
uraczyścit zarówno w stolicy, jak i w ta  
łym braju. Do Zagrzsbia przybyły dęloga- 
cje Niemiec, Włoch- Węgior. Słowacji, Bw 
munji, Bułgarji i Finłandji.

Na uroczysteni jłosiedz^niu p«rlaui^ui« 
chorwackiego wygłosił •zet państwa cłuir- 
wackiego dr, Pavelicz prisemówienie. w 
którem  zobrazował lęzulfaty osiągnięte at 
ubiegłym roku. W pierwszym roku swego 
istnienia Chorwacją nie zapomniała # 
swoich robotnikach i wieśniakach. W dru­
gim roku p iw a  ta  będaie prowadzona na­
dal. a nawet, z jeszcze większym wymłkioni. 
Ponadto w nadchodzącym 1 oku Chorwacja 
do reszty- wypełni swoje zobowiązania w o* 
b«* ‘stirłyraierzonych narodów i poświęci 
wszystko dii a osiągnięci* oKta tocz negi* 
zwycięstwa nad bolszewikam .

Chorwacki m inister spraw ł»»r»»>*c*nych 
Lorkowicz 1  okazji święta narodowego 
Chorwacji udzielił dziennikowi „Zorza 
następujących wyjaśnień.

Chorwacja stoi bez żadnych soustrzeze*: 
po stronie tych mocarstw, które walczą w 
imię porządku europejskiego. Chorwacja 
prowadfci politykę ścisłego porozumienia * 
swoimi sąsiadam i. Z Niejucaud i W iocha­
mi łączą ją  doskonałe stosumki. przy ozem 
liczy ona ua poparcie obu tych wielkich 
mocarstw. B ulgaria i Lhorwacja. zwiazir 
ne sa węzłami najśeiślejazej przyjaźni. 
S y tuacja m ocarstw  paktu trzech jes t p»w 
niyśluiejsza niż kiedykolwiek, a zwyeię- 
»two nowej Europy zbliża się ku nam 
szyhkiemi krokami.

ezyło się również zmniejszenie sowieckiej 
działaluosci zaczepnej. Natom iast szereg 
'niemieckich akcvj wy.padowych^ uwieńczo­
nych zostało sukeenem. W czasie jednego 

‘ z takich wypadów, dokonanego przez czę­
ści kilku dywizyj niemieckich, wydarto 
bolszewikom 69 miejscowości, zdobywając 
ponadto wielkie ilości dział ciężkiej broni 
oraz ręcznej broni palnej.

Na północnym odcinku frontu wojska 
niemieckie dokonały wielkich wysiłków, 
odpierając szereg ciężkich ataków. 1  Im aj 
wzrawtająea odwilż mniej lub więcej hamo­
wała przeprowadzenie akcji. Na odcinku 
tym rozwinęło się k ilka większych akcyj 
bojowych, w któryoh również lotnictwo 
brało skuteczny udział, a mianowicie okrą­
żenie i zupełne zniszczenie grupy wojsk 
sowieckich oraz zwycięskie odparcie próby 
wyłamania się bolszewików. W wałkach 
tych, w których niejednokrotnie od walk 
obronnych trzeba było praechodKie do 
kooitrataku, żołnierz niemiecki ponownie 
wykazał swą przewagę. .

Bówuiież w ciągu uh. tygodnia aa  fron­
cie leningradzkim ostrzeliwano OMiem 
ciężkiej arty lerji ważne objekty wojskowe 
w Leningradzie i Kronsztadzie. Szczególny 
‘sukoe* ou tym irducie oduuudu jubitiulwo

nieuttiocikie w c*as»ic oia ttt  ua ly-'/iki boh 
szewickirj ftoty bałtyckiej w Kronsztadzie, 
gdzie znitfzoaono oziury ciężkie jwluostkj 
floty ora* poważnie nezkedaonn *rere* dat*
szych, _______

Prot. riłoff ponownie tw orzi n ad  
iiiilgarski.

Sofia, 13 kwietnia. P rtm j« r bułgarrk* 
Filoff zgłosił w sobotę królowi dymisją 
rządu. Król gowiorzył prof. Filoffowi misją 
utworzenia nowego rządu.

Prenijm* Filoff dokonał w aoliotę \v usczo- 
k ®  jJTKekształceuia gabinetu bułgarskiego 
którego skład przedstawia się obwinę na­
stępująco: P rtan jer i m inister spraw •zagra­
nicznych Fill of, m inister spraw  wewnętyz- 
nych: GabrwwWki. m inister skarbu: Boji- 
low. miuisster wojny; generał Michow» m i­
n ister sprawiedliwości: Partów , minis! en’
oświecenia publicznego^ Jocow. m inister 
handlu: Zahariew. m inister rolnictwa: Pę* 
toow, m inister budownictwa; 'Wasilaew, in s  
11 i stor kot o i : Radosławów.

Sytuacja aprowlzacyjna w Grecji,
Atony, 13 kwietnia. Ministor finansów 

Godzamanis, który od dnia 23 marca przo- 
ją t również kierownictwo wszelkich mini­
sterstw, w zakres których wchodziła go- 
soodarka produkcyjna, złożył oświadcze­
nie na tem at sytuacji aprowtzacyjnej w 
Grecji.

Obecny trudny s-Uu wyżywienia w G to  
ej i. zdaniem m inistra, spowodowany jedź 
tern, iż b. mad, k tóry  uciekł do Londynu, 
zabrał ze sobą złota i dewiz wartości t» 
m iliardów  drahm, pozostawiając pusto k a­
sy i magazyny. Natomi asit m ocarstw a osi 
nie zaniechały niczego, by udzielić skute­
cznej pomocy narodowi greckiemu w  jego 
trudnej sytuacji. Konieczną je»t_ rzeczą, by 
Grecja wzmogła swoją produkcję ora® za­
pewniła sprawiedliwy i>od$iaI dóbr |K>;mie- 
dzy konsumentów. W związku z  tern czyn­
niki greckie, przy poparciu władz okupa­
cyjnych. opracowały już odpowiedni plan.

i a k  rozb u d ow u je  s ię  Ó » k k r .
Vichy, 13 kwietnia. Na tamnf stanu w 

rządzeń fortyfikacyjnych w Owkorzc u 
dzielił generał porucznik Bolsson, j u łw .n -  
to r francuskiej Afryki zachodniej, wielo- 
znaczących wyjaśnień w zakończeniu od­
bytej ostatnio konferencji prasowej w Vi­
chy.

Na pytanie pewnego dziennikarza poł- 
nocno-amorykańsikkgo, czy system  obrony 
Dwkaru rozbudowuję się w dalszym ciągi*, 
generał oświadczył z uśmiechem: D akat 
rozbudowuje swoje umocnienia obronne tf  
takim •stopniu, w jakim, czuje się zagrotor 
ay  od zewua.tra,



Kongres dziennikarzy w Wenecji stw ierdza:

Jnouiiedziainoft za uioiaa ponosi także prasa
międzynarodowego kapitalizmu".

Wenecja, 13 kwietnia. Ostatnie dni upły­
nęły w Wenecji pod znakiem narad kon- 
trasu prasy. Miarodajni przedstawiciele 
prasy europejskiej w wypowiedziach, które 
nadały kongrsowi charakter forum historjl 
europejskiej, zdemaskowali głównych kom­
binatorów t. zw. prasy demokratycznej, 
która w służbie interesów kapitalistycznych 
uczyniła niezmiernie wiele dla wywołania 
i rozszerzenia obecnej wojny.

„Zwołano kogres — powiedział prezydent 
lin.i i europejskich związków prasy  — wła­
śnie dla zaprotestow ania przeciwko demo­
ralizow aniu narodów nieodpowiedzialną 
dziennikarką, dla zaprotestowania przeciw­
ko używaniu prasy dla pozbawionego sk ru­
pułów podburzania narodów, dla zaprote­
stow ania przeciwko kłamstwom prasowym  
1 przeciwko fałszowaniu prawdy, dla za­
protestow ania przeciwko uzależnianiu^ p ra­
sy od nieodpowiedzialnych akcjonariuszy 
i tych, co czerpią zyski z wojny, a  wreszcie 
d la zaprotestowania przeciwko zażydizaniu 
prasy, k tóre uważano za główne zło prze­
siadujące prasą międzynarodową".

W ramach tego „aktu oskarżenia prze­
ciwko prasie bolszew teko-demokratycz­
nej" — jak  nazwał prace Kongresu jeden 
z czołowych przedstawicieli Włoch —- 
przemawiali w dalszym ciągu delegaci 
wszystkich tych krajów europejskich, które 
uznaja zasady nowego ładu. W  ciekawym 
referacie o „kapitalistycznej prasie świa­
towej B ułgarii" dyrektor prasy  rządu buł­
garskiego wskazał na niezdrowe skutki 
działalności prasy boiszewicko-demokna- 
tycznej w służbie kłamstwa i podżegania 
do wojny. Od stuleci już ta. nie licząca 
»ie z sumieniem, prasa wywołała na B ał­
kanach jedną wojnę po drugiej. Przygoto­
w ywała rewolucje, s ia ła  niepokój, podże­
gała  i w ygryw ała przeciw sobie narody. 
.Wszystko to robiło się pod znakiem świa­
domego kłam stwa.

To dziennikarstwo usiłowało stworzyć
wymarzony blok państw bałkańskich 

przeciwko Niemcom.
Ki gdzie w ina tych dziennikarzy nie w y­
stąp iła  jaśniej na światło dzienne, jak  
przy okazji rozszerzania się wojny na 
Bałkan, co było bezpośredniem nastąp; 
»twem pozbawionej skrupułów  kam panii 
prasowej aliantów.

W iceprezydent izby Zwiąizków faszystow­
skich i fcorporacyj Ettdo Gray mówił o 
metodach propagandy demokratyczno-bol- 
szewickiej od czasu t. zw. sankcyj przeciw­
ko Włochom.

Delegat rządu chorwackiego podkreślił 
łączność młodej Chorwacji z celami, 

wyznawaitetni przez kongres.
Kierownik japońskiego związku dziemni- 

ikarzy d r  K ato  w yjaśnił .dlaczego również 
w Japon ji kategorycznym  imperatywem 
pracy dziennikarskiej jes t poczucie odpo­
wiedzialności, a nie tak  zwana wolność, 
k tó ra nie oznacza niczego innego, jak  wy­
zbycie sie wszelkich wiązów.

Po m inistrze norweskim Lumde, k tó ry  
włemuisikoiwał

oszustwo, Jakie prasa brytyjska 
rozpowszechniała w NorwegJI 

w dziejach tego kraju
1 po przemówieniu m in istra  Goedewagena, 
k tó ry  przedstawił odpowiednią paralelą te­
go w H olandji, wygłosił przemówienie mi­
nister Moravec, delegat rządu p ro tek tora­
tu , mówiąc o działalności przedstawicieli 
prasy amerykańsko-angielskiej w Czecho­
słowacji. W  przemówieniu swam, które nie­
wątpliw ie osiągpeło polityczny punkt 
szczytowy obrad, zobrazował _ on, jako b. 
współpracownik Benesza, znający niezwy­
kle dokładnie ówczesne tam  stosunki, jak  
to  z polecenia pozbawionych skrupułów 
polityków Czechosłowacji przekupiono swe­
go czasu znanych dziennikarzy angielskich, 
jak  oaprzykład W ickham a Stecda, aby o- 
puMiibowaił fałszywe wiadomości i donie­
sienia.

W ciągu jednego tylko roku 
ten angielski dziennikarz otrzymał 

sumą w wysokości 520.000 zł.
Szczególnie interesującym  był fakt, na k tó ­
ry  m inister Moravec przytoczył dowody, 
że myśl stworzenia z Czechosłowacji pro­
tektoratu narodziła sią nie w Niemczech, 
ale — w Anqjji.

Pod wrażeniem tych zdemaskowanych 
faktów  z pośród kół delegatów spontanicz­
nie zaczęto przytaczać szereg dalszych 
przykładów jedynej w swoim rodzaju p ra ­
sy. tej zw yrodniałej publicystyki.

Następnie delegat węgierski zreasumował 
jeszcze raz_ krótko _ wszystkie poprzednie 
wywody oświadczając: „My wszyscy wie­
my, jak  doszło do tych coraz to większych 
w ostatnich stuleciach błędów w światopo­
glądzie i m entalności wielu Europejczy­
ków, które ostatnio uczyniły rzeczą nie do 
uniknięcia decydujące rozstrzygniecie na 
polach bitew".

Kongres dał następnie wyraz swemu g łę­
bokiemu uznaniu wobec tez, wyrażonych w 
ram ach prac kongresu, przyjm ując rezolu­
cje, brzmiącą m. in.s

Z licznych dokum entów  w yn ika  n ltzb lc ia , ta  
p rasa , z a ls łn a  od wpływ ów  m iędzynarodow ego 
kap ita łu , ponosi w spótw iną aa  w ybuch |  roa>

azarzania etą obecnej wojny. Ta, pozbawiona 
poczucia odpow iedzialności p ra sa , Jako narzą­
dzie zbrodniczych podlegaczy w ojennych , roz­
czarow ała w iała narodów , sp row adza jąc na ma­
nowce o p in ją  pub liczną ty ch  k rajów . Dopiero 
po gorzk ich  i straszn y ch  dośw iadczeniach na­
rody ta  poznały praw dziw y c h a ra k te r  te j  rze­
komo w olnej p rasy . Jaszcza dzis ia j rozpo­
w szechnia sią w św iacie bezustann ie  kłam liw a 
w iadom ości ; doniesienia  prasow e, za k tó re  
n ik t nie penosi odpow iedzialności, k tó ra  jed n ak  
swem za tru łam  działan iem  w yw ołu ją  nie­
obliczalna sk u tk i w sto sunkach  pom lądzy n a ­
rodam i.

W obec tego  dzienn ikarze  w szystk ich  k ra jów  
w zyw ają do w ypow iedzenia w alk i tym  zbrod­
niczym  m etodom  zw yrodnia łe j p ub licystyk i 
m iędzynarodow ej. O św iadczają oni, łe  pierw - 
szym  obow iązkiem  każdego przyzw oitego, ucz­
ciw ego i m ającego poczucie odpow iedzialności 
d z ienn ikarza  Jest zw rócenie uw agi na s traszn e  
niebezpieczeństw a grożące narodom  ze s tro n y  
pozbaw ionej odpow iedzialności p rasy . Dzienni- 
n ik arstw o  nie je s t żadnym  interesem , lecz m i. 
sją , do k tó re j ty lk o  ci dzienn ikarze  są powo­
łan i, k tó rzy  wolni od w szystk ich  anonim ow ych 
więzów poczuw ają się w yłącznie do odpowie­
dzialności wobec w yroku  h is to r jl.

Zatopienie dalszych 12 alianckich 
okrętów handlowych.

Z głównej kwatery Wodza, 11 hwietuią. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na półwyspie Kercz, po obfitulącem w 
straty załamaniu się nieprzyjacielskich ata 
ków z dnia 9 kwietnia, nie odbywały się 
Już żadne Istotne walki. Liczba zniszczo­
nych czołgów podwyższyła się na 72, liez- 
ba niezdolnych do manewrowania na 23.

Na wybrzeżu morza Czarnego niemieckie 
samoloty bojowe bombardowały urządze­
nia portowe Sowietów I uszkodziły dwa 
wielkie okręty handlowe przez celne tra­
fienia.

Na środkowym odcinku łrontu wschod­
niego zniszczonych zostało k’,kf otoc/ “ 
nych grup sił nieprzyjaciela. Pejcza* sku­
tecznego wypadu wojsk niemieckich nie­
przyjaciel poniósł krwawe straty.

Na północnym odcinku frontu w jw w jft 
się silniejsze, wspierane przez czołgi otakl 
Sowietów.

W Laplaudj! niemieccy strzelcy Sńrsey, 
wraz z formacjami fińskieml wzięli w śmia­
łym wypadzie silnie rozbudowraną bazę 
nieprzyiacielską i zniszczyły 40 stanowisk 
bojowych wraz z ich załogami.

U północno-norweskiego wybrzeża Jedna 
z sowieckich łodzi podwodnych najechała 
na niemiecką zaporę minową.

W Afryce północnej odparte zostały na 
południe od Tmimi słabsze siły brytyjskie. 
Nieprzyjaciel stracił pewną ilość jeńców.

Formacjo lotników bojowych I myśliw­
skich zaatakowały z dobrym skutkiem bry­
tyjskie stanowiska polowe i zbiorowiska 
samochodów w Marmaryce oraz obrzuciły 
kolej pustynną i inne połączenia meprzy 
jacieia z zapleczem bombami.

Lotnictwo kontynuowało swoje wielkie 
ataki na wyspę Maltę. W walkach po­
wietrznych niemieckie myśliwce zestrzeli­
ły 11 brytyjskich samolotów.

Jak Już podano do wiadomości w komu­
nikacie specialnym. niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły bezpośrednio przed wschąd- 
niem wybrzeżem Ameryki 12 n ie p r z y ja ­
cielskich okrętów handlowych, łącznej po­
jemności 94.000 ton, w tern cztery wielkie 
okręty-cysterny.

Z brytyjskich formacyj bombowych, któ­
re ostatniej nocy przeprowadziły loty za­
burzające na Niemcy zachodnie i północ­
no-zachodnie, nocne myśliwce 1 artylerja 
przeciwlotnicza zestrzeliły 12 samolotów.

Kapitan-porucznik Topp, który podczas 
operacyj niemieckich łodzi podwodnych u 
wybrzeża amerykańskiego znowu szczegól­
nie się wyróżnił, zatopił dotychczas 31 okrę­
tów, łącznej pojemności 208.000 ton, jak 
również jeden kontrtorpedowiec i jeden 
statek strażniczy.

Starszy żołnierz Cernec 1 starszy żołnierz 
Recksiegel z pewnego pułku strzelców ze­
strzelili w dniu 9 kwietnia ze swego kara­
binu przeciwpancernego z najbliższej od­
ległości 11 czołgów pancernych.

Załamanie się ataków sowieckich 
na półwyspie Kercz.

Zwycięski atak na konwój aliancki w północnej części morza Lodowatego.
Z głównej kwatery Wodza, 13 kwietnia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w dniu 12 kwietnia br, 
co następuje:

Na półwyspie Kercz załamały się ponow­
ne ataki silniejszych sowieckich grup bojo­
wych, wspierane czołgami i lotnictwem. 
Zniszczono dalszych 14 czołgów.

Na wybrzeżach kaukazkich niemieckie 
samoloty bojowe zaatakowały urządzenia 
portowe, uszkadzając celnemi bombami je­
den wielki sowiecki statek pasażerski. Na 
środkowym i północnym odcinku frontu 
wschodniego bolszewicy ponawiali w po­
szczególnych punktach swe bezskuteczne a- 
taki.

W północne] części morza Lodowatego 
samoloty bojowe zaatakowały ubezpieczo­
ny aliancki transport konwojowany, wywo­
łując pożar no dwóch statkach handlowych,

dalszy statek uszkodzono bombami.
W Afryce północnej ożywiona działal­

ność artyleryjska I wywiadowcza. W Mar­
maryce ciężkie I lekkie samoloty bojowe 
atakowały skutecznie pozafrontowe połą­
czenia brytyjskie. Myśliwcy konwojujący 
zestrzelili w walkach powietrznych 6 samo­
lotów brytyjskich.

W toku ataku lotników na wojskowe u- 
rządzenla wyspy Malty trafiono szeregiem 
celnych bomb koirtrtorpedowłec brytyjski, 
znajdujący się w doku. Myśliwcy niemiec 
cy w walkach powietrznych nad wyspą ze­
strzelili 13 samolotów brytyjskich.

Szturmowiec oddziału SS Schulz sam je­
den zdobył w dniu 5 kwietnia schron pod­
ziemny, obsadzony przez bolszewików, ni­
szcząc załogę i pomimo silnego ognia, wy­
sadzając w powietrze jeden bolszewicki 
czołg najnowszej konstrukcji.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 11 kwietnia. W ioski kom unikat 

wojenny z soboty brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sil zbrojnych 

komunikuje:
Na południe od Tmimi, wspierane przez 

czołgi oddziały wywiadowcze odparły wy­
sunięte oddziały nieprzyjacielskie, przy- 
ezem zniszczonych zostało 5 czołgow, k ir  
ka dział przeciwpancernych zostało zdo­
bytych i wyieto do niewoli _ licznych jeń­
ców, w tern siedmiu oficerów. Lotnictwo 
przeprowadzało intensywne i skuteczne 
atak i na nieprzyjacielskie lin je  posiłkowe 
i zestrzeliło jeden ..Curtisa". Angielskie sa ­
m oloty dokonały nocnego a taku  na Ben- 
ghasd. w przebiegu którego k ilka budyn­
ków zostało uszkodzonych.

Silne form acje lotnictw a osi atakow ały 
falowemi akcjam i Maltę. W ojskowe urzą­
dzenia wyspy zostały obrzucone wielką 
ilością bomb. Jedua z bomb najsilniejsze­
go ka lib ru  tra fiła  pewien kontirtorpedo- 
wiec. W walce powietrznej zestrzelone zo­
sta ły  przez niemieckie sam oloty myśliw­
skie dwa „Spitfire'yri

Rzym, 18 kwietnia. Włoski komunikat 
wojenny z niedzieli brzmi następująco:

Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 
podaje do wiadomości:

N a froncie w Cyrenajce ożywiona dzia­
łalność wywiadowcza i arty leryjska. W 
ciągu walk ostatnich dni oddziały wojsk 
lądowych zniszczyły 2 samoloty. Trzeci a- 
p ara t został trafiony  przez arty lerie  prze­
ciwlotniczą w Benghasi tak, iż runął w 
przepaść. Załogę, składająca sie z jednego 
oficera i 5-ciu kaprali, k tóra zdołała sie 
wyratować, wzięto do niewoli.

W  ciągu skutecznych i gwałtownych a ta ­
ków bombowych, skierowanych na ohjekty 
na Malcie, myśliwcy niemieccy w braw u­
rowych walkach powietrznych zestrzelili 
13 samolotów angielskich.

U południowo-zachodnich wybrzeży Sy- 
cy lji zmuszono sam olot aliancki do opu­
szczenia sie na wode. Załogę, składającą 
sie z 5-ciu ludzi, zabrano do niewoli.

Jeden z samolotów włoskich zauważył 
we wschodniej części morza Śródziemnego 
parowiec handlowy pojemności 10.000 ton. 
Mimo kontrakcji myśliwców alianckich 
sam olot zaatakow ał parowiec, zatapia­
jąc  go.

Odyssea marynarza włoskiego.
Rzym, 13 kwietnia. Włoski marynarz ©•* 

no Paldini z Chiavarl, który obecnie P*- 
wrócił do swej miejscowości rodzinnej, — 
przeżył naprawdę awanturniczą odysseę.

Zdołał sie ora przebić z włoskiej A f r y k i  
wschodniej aż do Włoch. Po wkroczeniu 
Anglików do Asmary. Baldini usiłował do­
trzeć do Massauy. Z pomocą pewnego tu­
ziemca uzbroił sie on w karabin  i c h le b a k  
wypełniony granatam i ręcznymi. Po drodze 
spotkał kilku Askarisów. którzy przyłą­
czyli sie do niego. W  pobliżu N efasit do­
szło do starc ia  z patrolem  brytyjskim- 
W krótce potem przebijająca sie grupka zo­
stała zaatakow ana przez Anglików i 
trzydniowem oblężeniu na pewnem wzgo 
rzu wzięta do niewoli.

W obozie jeńców w Otmulo m arynar* 
przebywał jednak tylko trzy dni. Udało 
sią uciec i faktycznie przybyć do M assauy 
Jak o  pasażer „na gape" odbył on p o d r ó  
do Haify, skąd udało mu się dostać dc 
Homs w Syrji. Tu przyłączył sią do niego 
drugi włoski jeniec wojenny, poczem obal 
szczęśliwie dostali sią do Turcji, mimo, ż® 
w drodze zostali jeszcze raz  zatrzyma®1 
prze® Beduinów. _______

Litwinow dom aga się ofensyw y 
aliantów .

Sztokholm, 13 kwietnia. Wysłannik Stali­
na u Roosevelta Litwinow-Flnkelsteln pf* 
nownie domagał się — według doniesień*'
jednej z agencyj północno-amerykańsklcn
z Filadelfji — ofensywy Anglików I An**̂  
rykanów celem odciążenia bolszewików.

W swojem przemówieniu, wygłoszone!® 
w akadem ji am erykańskiej dla nauk pod 
tycznych i socjologicznych, am basador so­
wiecki zwrócił uwagę, iż korzystna sytua­
cja m ocarstw paktu  trzech wynika^ już, * I 
tego, że n ik t w obozie aliantów  nie wift 
„gdzie padnie następny cios". Ten głos, wo­
łający  z polecenia S ta lina o pomoc, świad­
czy o rozpaczliwej sytuacji bolszewików 
wytworzonej wobec zupełnie bezskutec? 
nych wysiłków bolszewików, których 
1 jonowe m asy nie zdołały zachwiać fron­
tem niemieckim na Wschodzie.

Mach o kwestji żydowskiej 
w Słowacji.

Bratysława, 13 kwietnia. Zastępcą p i*  
miera słowackiego, Mach, w przemówień1'' 
radjowem. wygłoszonem w ubiegłą środ*' 
podkreślił ponownie szczególne nlebezp**) 
czcństwa. Jakie grożą Słowacji zs stro*1' 
żydostwa. .

W przeciągu trzech la t  — oświadczył r t1' 
n is ter Mach — mimo najsurow szych z a r a ­
dzeń, nie udało sie utrcym ać żydów pr^- 
pożytecznej pracy. W  ten sposób zbija!® 
sie sam e w sobie plotki, jakoby SłowacJ' 
przez usuniecie żydów pozbawiła sie c<f  ". 
nych sił roboczych. Na swych nowych P>$, 
cówkach zatrudnienia żydzi bedą jedna._ 
zmuszeni do pracy, a wszelkie wysiłki da*' 
szego uchylania sie od obowiązków be®® 
daremne.

W kilku wierszach*
MarszaŁek polny Marenerheim odznaczy! w y ~ £  

orderem fińskim  kapitana fińskiego sta tku  oceao-^, 
nego „K ronenberg" Anderssona. Dowódca tan 
dowamie doprowadził swego czasu »wój okręt 
Petsamo, wioząo ładunek pszenicy, bawełny, ben 
i sm arów z Nowego Jorku. Po drodze e ta  tak 
zatrzym any przez 4 angielskie okręty wojenno, k ł° w 
kazały mu płynąć w ich asyście do K irw all. W 
podróży powstała niespodziewanie gęsta mgła, Wp 
osłoną której kapitan Andersson zdołał eBezęśl** 
umknąć.

*
Główna kw atera cesarska podaje do w is d o m ^

skład japońskiej naczelnej komendy dla półnodój 
części Borneo. Naczelnym dowódcą m ianowany z«*“  
gen trał-porucznik M arpuis Toszinari Maeda.

Po 19-dntoweJ podróży przybył ostatnio 
do Kujbyszewa nowy am basador Stanów Zjedno. . 
nych w Związku Sowietów, adm irał W, H. S t a n d !  „ 
Samolot ten jest drugą maszyną, jak a  od poc?* m 
wojny ma Oceanie Spokojnym przybyłą a Arnol­
do Związku Sowieckiego.

*
Porar. drugi od chwili przy stąpienia Ameryki j  

wojny zarządzono w nocy na piątek alarm  lo tn e j  
w W aszyngtonie. Odwołanie alarm u nastąpiło 
m inut po sygnale alarmowym, danym  prze*

Pierwsze obozy służby pracy organizacji .■R<1ł?.f< 
ska młodzież pracująca", zostaną założone w ®’ 
bieżącego roku na terenie kom itatu Prahova.

N iepew ny d łużnik .
Arcybiskup G am rat był nader hojnym  Pgtlw« 

co jednak było przyczyną, że m iał pełno dłuS 
(idy mu je kto przypom inał, radząc aby s'^jpd-
stanowiJ, jakby dłużników  zaspokoić, 
wiadał: &— Dosyć myślałem, gdziein pieniędzy mi®* 
stać, niechaj teraz oni m yślą ,'skąd  im je su-

Tenże sam arcybiskup był winien więksżń 
mę pewnemu mieszczaninowi, k tóry  już 
zwątpił, czy uda mu się dług z powrotem V
mać. Chodził jednak do dłużnika codzienń '® ^ 
porze obiadowej. Gdy go ktoś spotkał i pyw 
kąd idzie, odpowiadał:

— Idę swoje 500 złotych odjadać a 
arcybiskup*.



Japończycy zadali nowy cios 
marynarce alianckiej.

Zatopienie brytyjskiego lotniskowca i dwóch dalszych krążowników
na oceanie Indyjskim.

, Tokio, 11 kwietnia. Według kom unikatu 
japońskie] głównej kwatery, wdn. 8 kwie- 
kiia na wodach koło Trincomali u wschod- 
*l»go wybrzeża Cejlonu zatopi ono:

Jeden brytyjski lotniskowiec typu „Her-
toes"

dwa krążowniki typu „Birmingham" I 
-Emerald",

Jeden kontrtorpedowiec,
Jeden statek patrolowy,

, Ponadto bardzo ciężko uszkodzono: feden 
krążownik i sześć okrętów handlowych.

W powietrzu zestrzelono dalszych 56 sa­
molotów alianckich.

§ S tra ty  japońskie wynosiły 10 maszyn, 
trona japońska nie poniosła żadnych 
**4 w jednostkach floty wojennej.

*
Lotniskowiec b ry ty jsk i typu „Hermes", 

?  Którego zatopieniu doniosła japońska 
kw atera główna, posiadał wyporność 9.850 
"®n. Mógł on rozwijać szybkość 25 węzłów 

godzinę. Uzbrojenie jego składało sic 
* .6 dział kalibru 14 cm, 3 dział przeciwlot­
niczych kalibru 10,2 cm. 4 arm at kalibru 
4’7 cm oraz 14 ciężkich ^arabinów  maszy­
nowych przeciwlotniczych. Lotniskowiec 
ł^n mógł przyjąć na pokład 20 samolotów. 
"®łoga jego składała się z 664 m arynarzy. 
, Krążowniki typu „Birmingham" posia­
dały wyporność 9.100 ton. Rozwijały ope 
**ybkość 32'/i węzłów na godzinę. Uzbroje- 
®i« ich składało się z 12 dział kalibru 15,2 

6 dział przeciwlotniczych kalibru  10,2 
4 arm at kalibru 4,7 cm, 8 dział przeciw; 

fotniczych kalibru 4 cm oraz 6 wyrzutni 
p'J'pedowych. P osiadają one poza tern ka- 

Pul tą do wyrzucania samolotów i mogą 
? 7'iąć na pokład trzy hydroplany morskie. 
^ J p g a  ich składa się z 700 ludzi.

Krążowniki typu „Em erald posiadają 
C*J>omość 7.550 ton. R ozw ijają one szyb- 
?P8ć 33 węzłów na godzinę. Uzbrojenie ich 
Składa się 7. 7 dział kalibru  15,2 cm, 5 dział 
Przeciwlotniczych kalibru 10,2 cm, 4 arm at 
cu!;bru 4,7 cm, 2 arm atek przeciwlotniczych 
jjjbbru 4 « n , 10 przeciwlotniczych karabi- 

maszynowych i 16 w yrzutni torped. 
„ Joocześnie są one zaopatrzone w kata- 

samolotów i mogą pomieścić jeden 
„ G o p la n  morski. Załoga składa się z 574
taarJmarzy.

Londyn potwierdza zatopienie 
lotniskowca „Hermes".

. Sztokholm, 11 kwietnia. W  Londynie za­
komunikowano urzędowo — Jak doniosła 
*Bencja Reutera — żo lotniskowiec bry­
ty jski „Hermes" uległ zatopieniu.
.U otychczas jeszcze nie nastąpiło tam  po­
twierdzenie daszych ciężkich s tra t  w o- 
krętach wojennych, jakie — według komu­
nikatu japońskiej kw atery głównej — po- 
S1 osła A nglja na wodach koło Trincoma- 
11 u wschodnich wybrzeży Cejlonu.

W yspa Bożego Narodzenia 
w całości obsadzona przez 

Japończyków.
,T o k lo , 13 kwietnia. Cesarska główna 
JjWatera podała w piątek o godz. 11, że Je- 
•mostW m arynarki japońskiej w dniu 31 
U?‘arca  obsadziły w całości wyspą Bożego 
,,®r“ |faenia, w odległości 350 km. na po­
minie od Jaw y na Oceanie Indyjskim.

Japończycy zajęli Cabcaben.
l^Toklo, 11 kwietnia. W ojska Japońskie, 
*” ®re posuwają sią na południe wzdłuż 
wschodnich wybrzeży półwyspu Bataan, 
rp-JWiąc zaclecie uciekające oddziały ame- 
^ k ań sk ie  i filipińskie, zajęły w środę w 
Jp u d n le  Cabcaben. ważne miasto strate- 

Położone w północne! części pół wy 
B ataan nad zatoką Manilla. 

łv ł a-t?ce wojska alianckie zniszezy- 
, *°tniska i inne objekty wojskowe w 

^socaben i nad drogą, prowadząca z mia- 
} a w kierunku na południe. Wzdłuż ca- 
da'° ^ ^ d n io w e g o  wybrzeża B ataanu wi- 

e unoszące się czarne chm ury dymu

Gwałtowne trzęsienie ziemi 
na półw yspie Bataan.

11 kwietnia. Agencja Domei do- 
M  z frontu  Bataan: 

dzb. |ł,ąte,c o godz. 4.30 rano, na kilka go- 
ctr» P ^ed  prośbą o zawieszenie broni ze 
|iK|.n» .w ojsk północno-amerykańskich I fi- 
n " ." sk,ch- cały półwysep B ataan został 

edzony gwałtownem trzęsieniem zie-

krokam i naprzód. W  ciągu jednego m iesią­
ca prac 2.000 hinduskich jeńców wojen­
nych usunęło w Singapoore wszystko, co 
przypominało tam  jeszcze dawne wąlki. 
Przywrócili oni znowu m iastu jego czysty 
wygląd. Najważniejszym problemem Szo-

nan jes t chwilowo fakt, że 70—80 proc. lu ­
dności pozostaje bez pracy. N ajbardziej 
potrzebujący z pośród bezrobotnych są o- 
becńie zaopatrywani przez japońskie w ła­
dze wojskowe bezpłatnie w środki żywno­
ściowe.

Nowe sukcesy urmji niemieckie!
na półwyspie Kerci.
Sowiety straciły 82 czołgi.

Z głównej kw atery Wodzal 10 kwietnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na półwyspie Kercz uzyskany został peł­
ny sukces obronny wobec silnych, wspiera- 
ranych przez czołgi i lotnictwo ataków. 
Obok wysokich krwawych s tra t nieprzyja­
ciela zniszczonych zostało według dotych­
czasowych doniesień 56 nieprzyjacielskich 
czołgów, a dalszych 26 uczyniono niezdol- 
nemi do poruszania się.

Na rozmaitych innych odcinkach frontu 
wschodniego własne akcje ofensywne były 
skuteczne. Pod Wołchowem otoczoną i zni­
szczoną została pewna grupa s*t Sowietów.

W Afryce północnej podczas potyczek 
oddziałów wywiadowczych zniszczonych 
względniB zdobytych zostało kilka b ry ty j­
skich czołgów wywiadowczych i dział. 

A taki na wyspą Maltą były kontynuowa­

ne za dnia I w nocy przez niemieckie fa r­
macje bojowe nurkowe i myśliwskie. W za­
kładach państwowych, portach I urządze­
niach dokowych, Jak również w urządze­
niach lotniskowych celne trafien ia  bomba­
mi spowodowały dalsze ciężkie uszkodze­
nia.

Na anglelskiem wybrzeżu południowem 
lekkie samoloty bojowe uzyskały celne tra ­
fienia w pewną gazownię. Skutkiem eks­
plozji gazometru powstały ciężkie uszko­
dzenia w okolicznych urządzeniach fabry­
cznych.

Nad zatoka Niemiecka a r ty le ria  m ary­
narki zestrzeliła trzy  brytyjskie bombowce.

Starszy żołnierz Feld z pewnego oddziału 
strzelców pancernych, zestrzelił podczas 
walk na półwyspie Kercz w dniu 9 kwiet­
nia. mimo zranienia, siedem nieprzyjaciel­
skich czołgów.

Berlin o stanowisku nuncjusza 
Jako dziekana korpusu dypl.

Berlin, 11 kwietnia. W związku ze stano­
wiskiem dziekana korpusu dyplomatyczne­
go. stw ierdzają w berlińskich kołach poin­
formowanych, że w stolicy Rzeszy każdo­
razowy nunclusz papieski spraw uje trad y ­
cyjnie funkcje dziekana.

Przypom inają przytem, Se w Berlinie 
dwa m ocartwa podniosły zastrzeżenia 
przeciwko tradycyjnem u powoływaniu 
nuncjusza papieskiego na stanowisko dzie­
kana korpusu dyplomatycznego. Mocar­
stwam i temi były Anglja i S tany Zjedno­
czone, k tóre w roku 1928, kiedy obecny 
papież, a ówczesny nuncjusz Pacelli opu­
ścił swe stanowisko i zajął je  Orsenigo, 
złożyły oświadczenie, iż wprawdzie mogą 
się pogodzić z p rak tyką powierzania każ­
dorazowemu ntmeinoz^wi f^ukcyj dzie­
kana, jednak w żadnym wypadku nie uzna­
ją  jakiegoś praw a W atykanu w tym  kie­
runku.

Katastrofa autobusowa 
w Hiszpan ji.

M adryt, 11 kwietnia. W ypełniony szczel­
nie pasażerami autobus, jadący z Lugo do 
Caurel, uległ poważne] katastrofie.

W skutek złam ania się kierownicy, szo­
fer strac ił panowanie nad maszyną. Auto­
bus wjechał w całym  pędzie na m ur, bie­
gnący z jednej strony drogi i przewrócił 
się. Uderzenie było tak  silne, że 9 pasaże­
rów straciło na miejscu życie, podczas gdy 
szofer i jeden z podróżnych odnieśli cięż­
kie rany.

Przygotowania do jubileuszu  
Piusa XII.

Rzym, 11 kwietnia. (St). J a k  Już donosi­
liśmy, w m aju br. obchodzi Ojciec św. 25- 
letni Jubileusz otrzym ania sakry biskupiej. 
Uroczystości z te] okazji będą miały bar­
dzo poważny charakter, stosownie do obec­
nej sytuacji. ,

P rogram  uroczystości nie przewiduje 
zbiorowych pielgrzymek do Rzymu. Bisku­
pi we wszystkich diecezjach zwrócą się na­
tom iast do wiernych z wezwaniem do spe­
cjalnych modłów za papieża. Szczególniej­
szym hołdem katolików dla P iusa X II bę­
dzie wzniesienie w Rzymie nowego kościo­
ła  pod wezwaniem św. Eugenjusza.^ k tó ry  
jest, jak  wiadomo, patronem  Ojca św.

Na czele komitetu jubileuszowego stoi 
kardynał Lavitrano-

Karjera sow. ambasadorki.
Sztokholm, 11 kwietnia. Z karje ry  am ta . 

sadorki Sowietów w Sztokholmie, pani 
K ołłątaj, k tóra w tych dniach ukończyła 
la t 70, wynika jasno, co należy myśleć 
o dyplomatach sowieckich.

Pani K ołłątaj pochodzi ze stare j peters­
burskiej rodziny arystokratycznej Mraź- 
wińskich W pierwszem małżeństwie była 
ona zamężną za wysokim oficerem rosy j­
skiej arm ji carskiej, nazwiskiem K ołłątaj. 
Prow adziła ona w Petersburgu życie roz­
pieszczonej, wytwornej damy z towarzy­
stwa.

Po przewrocie bolszewickim stanęła 
otwarcie po stronie bolszewików. Chcąc 
zadokumentować publicznie zerwanie z 
przeszłością, poślubiła wreszcie wiele 
młodszego od siebie m arynarza Dybenko. 
Dybenko był organizatorem  krwawego 
przewrotu w twierdzy Kronsztadzie. T a­
kie postępowanie pani K ołłątaj pomogło 
je j do uzyskania coraz to lepszych pozycyj 
kierowniczych w reżimie bolszewickim. 
Dzięki temu odgrywała ona kierowniczą 
rolę w dziedzinie wychowania bolszewic­
kich dziewcząt. Znamienne światło na wy­
konywaną przez nią pracę rzuca fakt._ że 
oddała ona do szkoły 14-letnią, znajdującą 
się w ciąży dziewczynę, prezentując ja dzie­
ciom jako typowy przykład bolszewickie­
go macierzyństwa.

Kiedy pani K ołłątaj zestarzała się już, 
otrzym ała stanowisko am basadorki so­
wieckiej w Sztokholmie. T utaj jako ko­
biecy am basador Sowietów, wyszukała 
ona sobie bardzo wdzięczne zadanie wobec 
stojącej przeciw niej cywilizacji europej­
skiej sprawienia sobie szaty dyplomatycz­
nej, odpowiadającej je j nowej godności. 
Zrodził się z tego jedyny w swoim rodza­
ju  un ikat odzieżowy, podobny do męskiego 
fraka i prawie zgodnego z przyjętemi for­
mami cylindra.

P. K ołłątaj, k tó ra  skończyła teraz 70 lat, 
otrzym ała obecnie od S ta lina wielki czer­
wony order. _______

Silne trzęsienie M l  M M a n o  di Jenie
E rfurt, 11 kwietnia. W  środę 8 kwietnia 

insty tu tu  badania ziemi w Jen ie zanotował 
o godz. 17 min. 53 i 32 sek. silne trzęsienie 
ziemi, którego ognisko znajdowało słę 
w odległości około 10.000 km. W strząsy zie­
mi w Jenie trw ały  ponad 2 godziny.

Sama produkcja nie wystarczy 
do wygrania wojny.

Berlin, 11 kwietnia. H a rry  Hopkins, ge­
neralny agent Roosevelta dla akcji pomocy 
w ramach nstawy lombardowej, k tóry  przy­
był do Londynu w towarzystwie szefa 
sztabu generalnego M arshalla, oświadczył 
tam. jak  donosi korespondent wojskowy 
„Daily Express", iż „obecnej wojny nie mo­
żna wygrać przez samo tylko zwiększenie 
produkcji".

i
Wzkazówki d la  wyjeżdżających na roboty rolne.

Kraókw, 13 kwietnia. Główny W y d z ia ł! botnlcy I robotnice stanu wolnego, oraz 
P racy przy Rządzie Generalnego Guber- małżonkowie bez dzieci. W ograniczonym 
natorstw a wydał następujące wskazówki rozmiarze mogą również jechać do Nie

U łów n e wstrząśnienie trw ało 5 m inut
sk i^P ^dow ało  zawalenie się chat filipin- 

a v u<̂ n08Ci miejscowej. Pociągnęło ono 
8°bą również kilka osunięć się ziemi.

^  Wygląda dzisiaj Singapoore? 
Loklo. u  kwietnia. O japońskich tarzą-•*en! *th, zmierzających ku oribuc’-wie Sin­

ice donosi dziennik „Yomiuri".
budowa Szcm.au postępuje azybkienu

dla wyjeżdżających z Gen. Gub. na roboty 
rolne do Rzeszy.

1) Robotnicy rolni z Generalnego Guber­
natorstw a zostają zatrudnieni w Rzeszy 
na podstawie zaw artej umowy pracy, za­
pewniającej im płacę, oraz unormowane 
stosunki życiowe.

2) Płaca Jest ustalona w specjalnej ordy­
nacji taryfow ej, uwzględniającej wiek, oraz 
rodzaj pracy, a w ahającej się w poszcze­
gólnych dzielnicach Rzeszy tylko nieznacz­
nie. Urzędy P racy  w Gen. Gub., jak  również j 
ich ekspozyturach udzielają dokładnych 
wyjaśnień co do należącej się płacy. Nale­
ży przytem uwzględnić, że siła nabywcza 
w aluty w Niemczech jest wysoką i teinsa- 
mem za m niejszą kwotę można kupić wię­
cej towaru.

3) P łaca jes t w takiej wysokości ustalo­
na, że po odliczeniu koniecznych drobnych 
wydatków, pozostaje Jeszcze pewna suma 
do miesięcznego przekazywania swej ro­
dzinie w kraju . Ci, którzy nie są zobowią­
zani do utrzym ywanie swej rodziny, mogą 
oszczędności swe wpłacać do kas oszczędno­
ściowych w Generaltnem Gubernatorstwie. 
Możność w ysyłania oszczędzonych w Rze­
szy pieniędzy do Generalnego G ubernator­
stwa w pełnej Ich wysokości jest zabezpie­
czona tak, iż nikt nie potrzebuje się oba­
wiać. że przy powrocie do k ra ju  musiałby 
oszczędności zostawić.

4) Naogół w bieżącym roku będą werbo­
wani do prac rolnych w Rzeszy ty łka  ra-

miec całe rodziny, ktÓTych dzieci nie uczę­
szczają do szkoły powszechnej. O ile robo­
tnicy rolni zobowiązani są do częściowego 
utrzym yw ania swych rodzin, albo innych 
bliskich krewnych w Gen. Gub., a przeka­
zywane przez nich kwoty w poszczególnych 
wypadkach nie byłyby wystarczające, wów­
czas udziela się rodzinie specjalnych zasił­
ków. O udzielenie tego rodzaju zasiłku 
pozostający w kra ju  członkowie (głowy) 
rodzin, potrzebujący wsparcia, winni sk ła­
dać wnioski do właściwych Urzędów P ra ' 
cy w Gen. Gub. Potrzebne do tego form ula­
rze można otrzymać we wszystkich placów­
kach służbowych kom petentnych Urzędów 
Pracy.

5) Odpowiednio do unorm owanych sto­
sunków w rolnictwie _niemieckiem, oraz do 
jego obfitej wydajności, wyżywienie i m ie­
szkanie sił roboczych jes t dobre i w ystar­
czające.

6) Urzędy P racy  w Niemczech stoją do
dyspozycji dla polskich robotników rol­
nych, mogących się zwracać do nich we 
wszystkich sprawach. Udziielają one infor­
macji, o ile pozostaje coś do wyjaśnienia 
co do przekazywania zarobków, ozy też 
w innycb sprawach. Do Urzędu Pracy mot- 
na również wnosić zażalenia lub wyrażać 
tam  swe życzenia, dotyczące miejsca zatru- 
dienia. W razie potrzeby, Urzędy Pracy po­
średniczą w nawiązaniu kontaktu z rodzi­
nami pozostająeemi w kTaju.

7). Koszta przejazdu ponosi Urząd Pracy.

Przed odjazdem do Rzeszy robotnicy rolni 
zostają poddani lekarskiem u badaniu, ce­
lem ustalenia ich zdolności do pracy. K to 
podczas tych badań zata ja  jakąkolw iek 
chorobę, zwłaszcza zaraźliwą, szkodzi sobie 
i innym. Ze względów zdrowotnych, a więc 
również we własnym  interesie werbowa­
nych, robotnicy rolni oraz ich odzież i pa­
kunki podlegają dezynfekcji. Ponieważ śro­
dki żywnościowe przy dezynfekcji mogłyby 
ulec zepsuciu, nie należy ich przeto pako­
wać wraz z odzieżą, lecz zabierać ze sobą 
oddzielnie.

8) Należy zabrać ze sobą dostateczną 
ilość odzieży, bielizny i obuwia. Na k a rty  
odzieżowe i k arty  zapotrzebowania, wyda­
wane robotnikom  rolnym  w Rzeszyż można 
zakupywać rzeczy tylko w ograniczonej 
ilości. Jak o  odszkodowanie za zużycie 
przywiezionej ze sobą odzieży wypłaca sie. 
zł. 50. Kwotę tę na życzenie, obóz zbioro­
wy przekazuje natychm iast albo rodzinie 
robotnika rolnego, albo na jego kowto 
w K asie Oszczędnościowej w kraju , gdzie 
pozostaje ona do jego dyspozycji bądź to 
podczas urlopu, bądź też po jego ostatecz­
nym powrocie z Rzeszy. Na okres trw ania 
podróży do obozu zbiorowego powinien się 
każdy z robotników rolnych zaopatrzyć w 
żywność w ystarczającą na dwa dni, za eo 
zostanie im zwrócone zł. 4.

9) W poszczególnych wypadkach mogą 
być siły robocze — nie zgłaszające się do­
browolnie z powodu niechęci do pracy i  
tiieznajdujące w kraju  zajęcia, zobowiąza­
ne do pracy w Rzeszy, również na podsta­
wie nakazu wydanego przez Urząd Pracy, 
Nieprzestrzeganie nakazu podlega karzą.



Wędrówki po Kielecczyźnie.

aziej
fball Kielce, w kwietniu.

Pomiędzy wieloma zabytkami Ziemi Kielec­
kie.;!, jedno z pierwszych pod względem piękno­
ści miejsc, zajmuje stara, śliczna świątynia w 
w Wiślicy polożo-nej, niedaleko Pińczowa.

W iślica w oeasach dawnych była powia- 
towem m iastem  w województwie Sando­
mierskiem. W  końcu X V III wieku W iśli­
ca posiadała jeszcze 3 kościoły: św. M ar­
ina, św. Ducha oraz Najświętszej M arji 
"anny, a do czasów obecnych zachowała sit 
edynie wspaniała Kolegiata, która swą 

v ie lk ą  przeszłością dorównuje wielu innym 
stary m  kościołom wybudowanym na Zie­
m i Kieleckiej.

Budowę Kol eg ja ty  Najświętszej M arji 
P anny  w "Wiślicy wykończył Kazimierz 
[Wielki w roku 1350, nadając jej ostrołu- 
ifcowy styl. Świątynia była wówczas naj­
piękniejszą budowlą okolicy, a ludność z 
najdalszych stron urządzała pielgrzym ki 
IW celu ujrzenia, wspaniałego kościoła.

W związku z  potrzebą wzmocnienia szczy­
towej ściany kościoła, kap itu ła  K olegiaty 
wybudowała w roku 1464 dwie silne pod­
pory, które od tego czasu podtrzym ują 
mury wysokiego kościoła. Na budową ko­
ścioła zużyto rozpowszechnionego ówcześ­
nie kam ienia ciosowego, z  którego powstał 
niejeden s ta ry  kościół.

Ostry dach kologjaty wiślickiej, który 
wspiera się n a  modrzewiowych wiązaniach, 
pokry ty  został w łoską dachówką. Nawa 
św iątyni wiślickiej podpierana jes t przez 
zbudowane z  ciosu skarpy, po pięć a każ­
dej strony.

■Część kapłańską, zakończoną trzcina ścia­
nam i podpiera, dziesięć podobnych skarp. 
•Ze strony północnej i wschodniej naw a nie 
posiada wcale okien.

W netrze K ologjaty stosownie do całości 
obudowano w sty lu  ostrołukowym, przy- 
ozęm sklepienie podparto trzem a imponu- 
jącemi fila ram i

Dziwna legenda chodzi wokół nieby­
wałego sposobu wybudowania łwlap 

tyni.
Starzy, posiadający w swej pamięci dawne 
podania ludizie mówią, że figurka wiszące­
go, okrytego fartuchem  człowieka wykuta 
n a  froncie kościoła w bardzo niekształtnej 
formie, je s t ściśle związana z faktem  bu­
dowy Kologjaty.

Człowiek przedstawiony na  figurce ka­
m iennej m a być — według legend — bu- 
dpwnicRym św iątyni, którego Kazimierz 
[Wielki w przystępie welkiej złości skazał 
na śmierć za złe i niefortunne wybudowanie 
kościoła. Królowi chodziło najbardziej o 
niezgrabne wiązanie sklepienia, którego 
budowa wcale m u się nie podobała. Oświad 
rżenie k ró la  wzruszyło całą  okolicę, a lud­
ność pospieszyła do budowniczego z różne- 
nai radam i. Mówili mu, aby wykuł % ka­
m ienia sw oją figurę i wm urował na ze­
wnętrznych m urach kościoła. M istrz, któ­
rem u groziła w każdej chwili k am  śmierci, 
pospieszył za rad ą  ludu i natychm iast wy­
rzeźbił figurę i w przeddzień m ającej się 
odbyć egzekucji, wywiesił na kościele.

K róla Kazimierza W ielkiego natychmiast 
powiadomiono, że mistrz budujący kościół 
sam na siebie wyznaczył karę i popełnił 
amobójstwo przez powieszenie sią w ko­

ściele.
Gdy król dowiedział się o zajściu, b a r­

dzo żałował budowniczego i zawiadomił 
Jud, że gotów był mu przebaczyć, gdyby 
liam na siebie wyroku nie wyznaczył.

Przebiegli Indzie oznajm ili wówczas K a­
zimierzowi, że zaszła, pom yłka i spraw a ma 
się zupełnie inaczej. Budowniczy żyje i 
p ragnie przebaczenia 

M onarcha za wstawiennictwem królowej 
ułaskaw ił niedoszłego samobójcę, który  
później wznosił gorące modły dziękczynne 
do Boga za um knięcie wielkiej kary  .

Piękne wnętrze Kolegiaty Najświęt­
szej Marji Panny w W iślicy posiada 
zabytkowy ołtarz główny ze starożyt­

nym obrazem Chrystusa.
W jednym * bocznych ołtarzy znajduje 

«ię stary , kam ienny posag M atki Bożej z 
Dzieciątkiem.

Do wielkich osobliwości kościoła w W i­
ślicy należą pochodzące z jakiegoś zamku 
żelazne drzwi, wokół których krążą poda­
nia ludowe, że na nich właśnie imć Pan 
Twardowski jechał do Rzymu. Podróż m ia­
ła odbywać się z przeróżnerai przygodami, 
a pow rót do W iślicy wśród tajemniczych 
okoliczności. Masywne, żelazne drzwi m ia­
ły  unosić m istrza Twardowskiego niby 
księżyc, a  o ich właściwościach zagadko­
wych wiedział tylko słynny podróżnik, k tó ­
ry  nikomu t a j e m n i c y  .nic ‘chciał za żadne 
skarby zdradzić.

Nazewnątnz św iątyni znajduje się drugi 
posąg króla w ykuty w kamieniu. P ra ła t 
Kologjaty W iślickiej, znany kronikarz Jan 
Długosz, w ystaw ił tuż obok kościoła w XV 
stuleciu czteropiętrową z kam ienia cioso­
wego dzwonnicę zakończoną czterem a wie­
życzkami w sty lu  gotyckim  oraz ^" t-n  wni 
attykam i.

Dzwonnica nawiedzona została 
prze* pożar,

k tó ry  zniszczył ją  wówczas, skutkiem czego 
aiektórych części nie zdołano tuż na daw- 
a y  wzór odbudować. Odbudowę dzwonni­

cy zawdzięczać nałoży kg. kanonikowi Lud­
wikowi Strondałło który wlasnenu gilami 
jako  proboszcz W iślicy przyczynił się do 
odnowienia w spanialej dzwonnicy, na któ­
re j do czasów obecnych przetrw ały mocno 
już zatarte, lecz jeszcze widoczne różne 
herby.

Jam Długosz spędziwszy długi czas w

W iślicy dbał o ogólny w y g ią ł K olegjaty 
i staraniam i ewemi przyczyni? się także do 
częstego jej odnaw iania i remontowania. 
Prócz tego Długosz zbudował w roku 1440, 
na zakupionych przez siebie terenach dwa 
murowane domy dla księży, którzy mieli w 
przyszłości otaczać swą opieką wspaniała 
świątynię.

Kącik filatelistyczny*

Nowe znaczki Rzeszy, G. G., i Serbji.
Kraków, 18 kwietnia. Po dłuższym okreiit przerwy 

ukazały się nowe znaczki Generalnego Gubernator­
stwa,. a mianowicie uzupełnienie serji obiegowej z 
wizerunkiem Adolfa Hitlera. Z pośród znaczków za 
56, 80, (0 groszy oraz 1 tł, 1,20 zł i t.60 zł, najrza­
dziej spotykać s it bodzie sztuki po 1.20 zł i 1.60 zł. 
które słuia prawie te tyłka na aplety pączkowe 1 
przekazowe.

Są to w każdym isasip całkiem aowe .wam ości (j6- 
śli ohodizd o wysokość «btwibP, "Jakich dołyohćzas•nłe 
było woale w obiegu. Doświadczenie uczy równa eż. 
że % pośród niższyoh wairtośei najmnieii spotykamy 
„pięćdziesiątek", tak, śe we wzajemnej koresponden­
cji należy głównie itrać slą a wysyłanie tego znacz­
ka w łącznej frankaturze.

W Ustach nadsyłanych do „Kaęiika" skarżą kię 
słusznie Czytelnicy, że wielo firm nie stosuje wcale 
filatelistycznej frankatury i  opłaca listy zńuczkarni 
po 34 gir, które posiadają r/eca prosta tytko anikoma 
cześć nominatoioj w artości, .laik (Rugo ndema .przepieu 
zakazującego opłacanie przesyłek dwu. lub więcej 
znacz,kami, tak długo mogą zbieracze nalepiać na
wzajemnej korespondencji egzemplarze po 2 lub
18 gr, które w noirimafaym obiegu prawie że ude anoj 
d u ją  zastosowania. W Srw ajcarji jednak, zasada 
jest, że net wwykity lisi. m a sic nalepiać tylko jeden 
mgetek, a jeśli ktoś kilkakyotrtie praófcrocay test 
zwyczaj, poczta zwróci mu przesyłką.

Nowe znaczki „6, G." różnią sio od dotychczaso­
wych tylko barwami i sposobem druku, zastosowano 
bowiem bardziej artystyczny druk wkląsły. Trudno­
ści s  wyząbkowaniem t a i  wydrukowanych arkuszy 
zmusiły wytwórnię do aastosowani* (nieregularnego) 
ząbkowania. linjoweg®, Łat, że a a  rosach  zoiaoiŁków 
c le  będziemy HpoetiEegaU twkioh rąbków jak  na miż- 
«zych wartościach.

Uzupełnienie serji obiegowej znaczków Rzeszy 
przedstawia sią niemal identycznie jak nowe znaczki 
G. G. Różnica polega — jak widzimy na reproduk­
cji — tylko na Innej walucie i braku słowa Gensral- 
Gauvernement. Na miejsce »naezików z budowlami, 
które były w obiegu od' 1S lab, . pojawiły się isotery 
wairtośei aa 1, 2, .3 1 5 Reichsmark. W Itandlu nie 
powinny te znaczki kosztować absolutnie wiącej ani­
żeli po 2.30 za 1 RM, Po krótkim okresie czasu 
egzemplaiwi używane można będzie nabyć za drobny 
ułamek ceny ćayetych. Wyjątek stanowić może tyl­
ko piącio-markówka, która znajduje dość rzadko za­
stosowanie, i nawet tstenzplowanwi kosztować musi 
aawt®e kilk* złotych.

Dość oryginalnie przedstawiają sią nowe znaczki 
Serbji zo 2 i 7 dynarów (w koloiwe fioletowym wtrgl. 
oiamno-ztolonym). Form at ich wynosi 41X30 milime­
trów. W tym wypadku można zauważyć n a  repro- 
duikcji, że ząbkowanie „grzebieniowe'' tworzy iden­
tyczne Otwory pomiędzy ząbkami no wszystkich ro­
gach,

dworcu głównym w W arszawie, względnie placówki 
biura pod,róży MER 1 i 2 w Warszawie. Piacowlc 
MER w ydaja karty  do godz. 17 w dniu podróży 
K arty  te wydaje się tylko na dwa dni przed dniem 
wyjazdu. Fisemne, względnie telefoniczne zamówię 
nia kart nie będą uwzględniane. l)d obowiązku uzy 
skan ia  ka rty  dopuszczenia zwolnieni są: podróżni-
którzy bawią w W arszawie przejazdem podróżni, po 
siadający wojskowe bilety jazdy c ile bilety te u po 
ważniają do korzystania z Pociągu D 124. oraz po­
siadacze biletów w wagonach sypialnych.

W teorjd filatelistyki jedimnn z najważniejszych 
ż&gadmeń jest właśnie ro z ró ż n ie n ie  z ąb k o w a n ia  
„ S k rz y n k o w e g o " , „ g rz e b ie n io w e g o "  i „ l in jo w e g o " .

.Maszyna ząbkująca „skrzynkowo" za jednym  zama­
chem w ybija diziurki pa wzdłuż i  wszerz aerkuBza, * 
sz ty fty  ułożone są  w ten sposób, że tw orzą właśnie 
n iby skrzyneczki i na. każdym skrzyżowaniu limji 
pomięday rzędami piouowemi i poz icmiumi znajduje 
sie jedna dziurka. Ząbkowanie „linjowe" jest przeci­
wieństwem skrzynkowego, gdyż fam maszyna w ybija 
najpierw  ząbki na  wzdłuż a, potem po obróceniu a r ­
kusza n a  jego szerokość. W skutek tego też otwory 
między ząbkami, jak  to łatw o przekonać się w środ­
ku każdego czworoboku nadają rozm aity wygląd 
każdemu rogowi znaczOta. Początkujący zbieracze 
uw ażają też niesłusznie. że czasem brak narożnego 
ząbka, i«oduaas gdy ostre, zam iast Wklęsłego zakoń­
czenie narożnika, jest właśnie typowym wskaźnikiem 
dila tego sposobu ząbkowania. Dalszy cdąg tych teo­
retycznych rozważań zamieścimy w następnym  „K ą­
ciku". —j*—

„Cud życia" na wystawie w Kielcach.
Kielce, 13 kwietnia. Wystawa muzeum hl. | mu rrotwój człowieka dal nrzodujące stano 

gjeny z Drezna, otwarta przed kilku dnia- ! wi * 
mi w Kielcach, budzi olbrzymie zaintere
sowanie. tłu m y publiczności garną się do 
lokali wystawowych, podziwiając ekspona-

isko w życiu. Potem światło błyska 
gardle —  siedzibie głosu i mowy, widzimy 
tarczycę, której powiększenie nazywa się 
oopularnie „wolem", a. któreś niewłaściwe 
funkcjonowanie staje  się powodem choro­
by „Basedowa". Potem snoglądam y w klat­
kę piersiową, gdzie widzimy płuca i serce. 
Laik może się przekonać, że serce nie leży 
no lewel stronie, ale raczej ,.,vn+„o in-Ie. 
"bronione nrzez kości mostka, 7Vo1<ń za­
świecają się św iatła w przewodzie pokar­
mowym, a więc w żołądku, kiszkach, w 
woreczku żółciowym, w ątrobie itd. Każdy 
rooże zobaczyć wyrostek robaczkowy I norr-

Model ton uzmv«ławis każdemu zwie­
dzającemu. jak dalece ske~»oH'fni*'»n'« ma­
szyneria jert cięło ludzkie I łak należy 
dbać o nie. aby nie zapadło na jakaś cho­
robę. Z ttroo wzglądu wy«*»wm >" 
yoslada doniełn  gdyż przed­
stawia wszystkim dobitnie konłrrzność 
najściślejszego zachowania przepisów hl- 
gjeny.

Wystawa ta otwarta jest dn 19 kwietnia 
i każdy powinien postarać slą. aby zoba­
czyć interesujące eksponaty, które c-j sią 
okazję tyfko bardzo r*'

ty, ilustrujące w przykładowy sposób funk­
cjonowanie organizmu ludzkiego.

Największym podziwem cieszy się „szkla­
ny człowiek", model, sporządzony ze szkła, 
w którego wnętrzu widzimy wszystkie or­
gana, gw arantujący norm alne funkcjono­
wanie ciała ludzkiego Model ten m a za za­
danie uzmysłowić zwiedzającemu wystawę 
budowę ciała ludzkiego. Odpowiednia in­
stalacja elektryczna uzmysławia nam po 
kolei funkcjonowanie cudownego mecha­
nizmu ludzkiego.

N aprzód  więc mózg — ten oroan. które-
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Dziś: Justyna- 
Ju tro : Bazylisy.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.S0 do 4.40

Z ezw olen ia  na przejazd  
pociągiem  W arszaw a-B erlin .

Warszawa, 13 kwietnia. Cslom uniknięcia prztptl- 
nitnia pociągu pospiesznego D 124 Warszawa—Berlin 
(odjazd Warszawa główna 20.32), korzystania z togo 
pociągu możliwo Jest jedynie za otrzymaniem karty 
dopuszczenia.

K arty to wydaje bezpłatnie kasa biletowa aa

Służba pocztowa z Ukrainę,
Kraków, 13 kwietnia. Niemiecka Poczta Wschód po­

daje do wiadomoóci, te pomiędzy Gen. Uub. a ok< 
starami generalnego kcmisarjatu pocztowego Usrai- 
na podjęta została z natychmiastową mocą obowią­
zująca ogólna służba pocztowa w ramach niemiec­
kiej służby pocztowej Ukrainy.

DopsiBzezrwoe aą ne tych samyoh rvplatach co w 
graeuicaeh Gnnernlmes?o G u bór u a tors twa zwykle i po 
lecome karty- pocztowe ora* zwykle i polecone lieST 
do 250 gramów.

Przesyłki listowe muszą być zaopatrzone w uwagę 
„Ukraina", a  ponadto opłacone pełną oplotą i dorą* 
ctone przy okienku poeztewem. Op'aity należy uc 
ssccenć w gotówce. Uwagi „Wolne od opłaty poertw 
woj" lub specjalne żwiadczenla, jak pospieszne dorę­
czanie ltd. są niedopuszczalne.

W -niejattowoóciach, posiadających urząd pocatowT 
lub agencję poostową, przesyłki będą doręcza®©. K* 
praesyłkarb do miejoeowośei, n ie  posiadających urze 
d> pocztowego, należy zamieszczać /, dodatkiezr 
„przeć." nazwę urzędri pocztowego, w któiym  prze 
sytka będzie odebrana. Wszystkie przesyłki podlegają 
przepisom o ruchu korespondencyjnym z znq-anłca 
I podlegają badaniu cenzury listów zagranicznych- 
Przesyłki niedopuszczone bedą zwracane nadawcy.

ANEGDOTY,

Najwystawniejsza uczta.
Uczta, jaką  urządził w roku 1470 arcybiskup 

George Nevil, hr. W arw ick, należy praw dopodo­
bnie do najw ystaw niejszych. Na przyrządzen 
je j zużyto: e

2,400 korcy zboża. 330 beczek piwa. 104 beczki 
w ina, 6 beczek wódki, 80 wołów, 86 bawołów. 
1,004 owce, 330 wieprzków, 3.000 cieląt. 2.000 
kapłonów , 200 żuraw i, 300 prostą!, a  ponadto 
jeleni, ąLzikich kóz, króligów, gołębi, dzikich gę­
si, bażantów, kuropatw , bekasów, czapli, prze­
piórek oraz różnej dziczyzny. G alarety p rzyrzą­
dzono 5,000 półm isków, a ponadto upieczono 
6,000 placków. Do stołu usługiw ało tysiąc ludzi. 
ucztę zaś gotowało 62 kucharzy i 512 kuchcików.

Ciekawe, że w 7 la t później, król angielski 
Edw ard IV, poleci? skonfiskow ać dobra wyżej 
wspom nianego arcybiskupa, k tóry  wypędzony * 
kra ju , uszedł do F rancji, gdzie w więzieniu ży­
cie zakończył.

W et za  wet.
czasów, kiedy Rzym był pod władzą papie­

ży, musieli podróżni, przekraczający granic* 
Państw a Kościelnego legitym ować się paszpor­
tam i, których kontro la odbyw ała s-ię zazwyczaj" 
w gospodach przydrożnych.

Pewnego razu  przejeżdżał prze* granicę, » 
miejscowości Ceprano, pewien deputow any t 
Florencji. K orzystając ts przym usow ej przerwy' 
jazdy, celem dokonania kontro li, k tó ra  odbyw a­
ła się w łaśnie w gospodzie, zasiadł do stołu, abv 
spożyć posiłek. Po pew nej chwili zbliżył się dn , 
niego żandarm  papieski 1 zażądał legitymacji- 
Podróżny, chąc sobie zakpić z przedstawiciele 
władzy, podał mu zam iast paszportu  trzym an i 
w łaśnie w rękach listę potraw , 

j Nie w ciemię bity żandarm , poznał się na zło-

I śliwośoi, nie stracił jednak fantazji, lecz zaczai 
odczytywać w głos słowa z karty :

„Cielęca głowa", „ozór na zim no", „wieprzów*
| nóżki" — zakończył, spo jrzą wszy znacząco n* 
nogi podróżnego:

—. Może pan jechać dalej, rysopis się zgadza.

Świadek.
Pewien arabski kupiec im ieniem Assan MnrfJ 

odbyw ał podróż w celach handlow ych, w czasi* 
k tó re j pożyczył jednem u ze znajom ych kwot* 
j lOlt denarów. W  jak iś czas polem  spotkał swegd 

i dłużnika, ten jednak nie chciał pieniędzy zw ró­
cić, dowodząc, że wogóle żadnej kwoty nie po­
życzał Sprawa znalazła sw ój epilog w sądzi*- 
Sędzia zapytał wierzyciela, w którem  miejscu po 
życzył on pieniądze.

— Przed miastem, pod dużem drzewem Figo 
wem. *

Dłużnik potrząsnął jednak przecząco głową * 
oświadczył, że żadna transakcja  nic m iała m iej­
sca. W ówczas sędzia zwrócił się do Assam* 
i rzekł:

— Idź Assanie i przyprow adź świadka.
— Jak  to św iadka? — zdziw,ił się Assau. — 

Mam przyprow adzić drzew o?
— Rób co każę — odrzekł sędzia. —  Jeż*d> 

mówisz praw dę, to nawet drzewo będzie dl* 
ciebie świadczyć.

Assan odszedł zasmucony. Sędzia polecił, ab* 
i oskarżony usunął się na bok i zaczął sądź-1- 
tymczasem inną sprawę. Po pewnej chwili po 
lecił wezwać ponownie dłużnika i rzek ł d* 
niego:

—■ Assan coś długo bawi. Czy sądzisz, że j®>1 
on już na miejscu?

-— W ykluczone! —  zawołał dłużnik. —  Miejsc* 
to  jest zbyt daleko położone.

— Ach tak  —  odrzekł sędzia — wiesz w ta­
kim  razie, gdzdie stoi drzewo?

W  tak i to sposób, dzięki sprytnem u podejści11 
sędziego, sprawa została w yjaśnioną, a  wierz.1’ 
ciel odzyskał z pow rotem  swe pieniądze.

MASZYNĘ BIUROWA „UNDERWOOD" w pierwS®*,
rzędnym stanie nowoczesną sprzeda — Ogrodnictw, 
Handlowe, \4. Bożkiewicz Chlewice. poczta M o slt 
rzew, pow. Jędrzejów.
SPRZEDAM 2 pairy opon rowerowych 2 6 X2 -^; 
płaska lejni po pel i nowy nioakł, diainaiki o-raa uifrraflĵ  
i wyżymuezikę. Kolejowa 29.

UNIEWAŻNIAM k^ażeerke członkowską.
przecz Spółdzielnie Rolniczo-H and’ową w Jed-rzejo^^L-
nr. 798. aa  niazwisko Józef Leśnierwwki.
Potok Wielki. I4®

Wydawnictw** J iw n r  OswT Kmkiw. W isienek Ł T«f, 299-11, — J IM n lo W tic  I Akwmlycjaj jg ln ą j lw , Rynek i  t» l .  ]f.


